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R udolf SCHNACKENBURG, Das Johannesevangelium. II. Teil: K o m m en ta r  zu  
Kap. 5— 12, Freiburg im B reisgau 1971, Verlag Herder, s. XVI +  544.

Dzieło znanego profesora N ow ego T estam entu na w ydziale teologicznym  
uniw ersytetu  w  W ürzburgu jest dalszym  ciągiem  m onum entalnego kom entarza  
do ew angelii św . Jana, którego pierw szy tom, w  serii Herders theologischer  
K om m en tar  zu m  Neuen Testam ent,  ukazał się już w  r. 19651. Założenia  
stosow ane przy pisaniu tom u drugiego zostały w yrażone w  obszernym  w pro­
w adzeniu (196 s.) do tom u poprzedniego. Stąd om aw iając nin iejsze dzieło nie 
można go pominąć.

S c h  n a c k e n b u r g  słusznie zaznacza, że w edług opinii ogólnie przyjm o­
w anej czw arta ew agelia  jest rezultatem  długiego procesu literackiego i składa  
się z „w arstw ” pochodzących z różnych okresów  czasu i z różnych środo­
w isk. Za w arstw y podstaw ow e autor uznaje tradycję początkow ą, pracę ew an ­
gelisty  oraz pew ne zm iany redakcyjne, które zakłóciły poniekąd logiczny układ  
całej ew angelii.

W kom entarzu autor dzieli ew angelię na pew ne perykopy, z podpodzia- 
łam i na m niejsze odcinki, podając tekst w  przekładzie niem ieckim  (jednak  
bez tekstu  greckiego, do którego się odwołuje). Każdą perykopę poprzedza  
osobny w stęp, a kom entarz następuje po każdym  m niejszym  odcinku danej 
perykopy. Autor kom entuje w iersz po w ierszu  uw zględniając w ażniejsze  
publikacje na dany tem at. W kontekst kom entarza (a w ięc nie na końcu  
książki) autor w budow uje siedem  „ekskursów ”, pośw ięconych problem om  
szczególnej w agi dla tej ew angelii.

Zdaniem  S c h n ą  c k e n b u r g a  egzegeta szukający sensu w yrazow ego  
pow inien z tekstu  natchnionego odczytać raczej za mało niż za dużo. Stąd  
w  kom entarzu naszego autora przejaw ia się w ielka ostrożność i rezerw a  
w zględem  najnow szych hipotez na tem at czwartej ew angelii. Autor także nie 
podziela B ultm annow ego sposobu odm itologizow yw ania. Jednakże bez uprze­
dzeń i otw arcie podejm uje problem y staw iane przez w spółczesne badania nad 
czwartą ew angelią . Om awia w ięc charakter „znaków”, ów czesną eschatologię  
oraz rozw iniętą chrystologię tej ew angelii.

W całości kom entarza S c h n a c k e n b u r g  stosuje zasadę interpretacji 
chrystologicznej. Bez zastrzeżeń uznaje, że tradycje, na których oparł się  
ew angelista  sięgają ucznia, „którego Jezus m iłow ał” czyli apostoła Jana, m i­
mo pew nych niezaprzeczalnych trudności (s. 60 nn). W ew angeliście w idzi 
kogoś w ięcej niż tylko zw ykłego sekretarza. Jego zdaniem  był to Żyd o k u l­
turze helleńskiej, który napisał oryginalne dzieło na podstaw ie obficie zacho­
w anych tradycji Janow ych. Tzw. teologia Janow a jest w ięc zdaniem  Schna- 
ckenburga raczej dziełem  ew angelisty  niż Jana apostoła. T w ierdzenie to 
zbiega się z tezą R. E. B r o w n a 2, chociaż ten ostatni jest odw ażniejszy  
w  staw ian iu  hipotez i zręczniej obraca się w e w spółczesnej literaturze tego  
przedmiotu.

Choć w  czwartej ew angelii przew aża tendencja teologiczna, jednak zda­
niem  S c h n a c k e n b u r g a  przebiega ona w  ścisłym  zw iązku z rozw ojem  
w ydarzeń, a zw łaszcza ze „znakam i” dokonanym i przez Jezusa. Kom entator 
utrzym uje w ięc, że ew angelista  pisząc dzieło teologiczne chce otw arcie św iad ­
czyć o w ydarzeniach, tak jak zostały mu one przekazane.

W ciągu lat dzielących ukazanie się tom u drugiego od pierw szego, opubli­
kow ano szereg w artościow ych studiów  i kom entarzy do czwartej ew angelii. 
Te publikacje w yw arły  swój dodatni w p ływ  na treść drugiego tom u kom en­
tarza S c h a c k e n b u r g a ,  chociaż struktura m etodyczna dzieła pozostała

1 Das Johannesevangelium. I. Teil: Einleitung und K o m m en tar  zu  Kap.  
1—4, Freiburg im Breisgau 1965, Verlag Herder, s. X X X V  +  524.

2 The G ospel according to John, I (Chap. 1— 12), N ew  York 1966; II (Chap. 
13—21), N ew  York 1970.
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niezm ieniona. W om aw ianym  tutaj drugim  tom ie kom entarza autor uw zględ­
nił w ięc jeszcze m ocniej elem ent judaistyczny w  m yśleniu Janow ym  i tło 
historyczne pow stania tej ew angelii. P rzeciw staw ił się natom iast now ym  pró­
bom krytyki literackiej, polegającym  na uznaw aniu bardzo licznych „w arstw '’ 
i redakcji czwartej ew angelii. Te zagadnienia autor zam ierza rozw inąć i po­
głębić w  zaplanow anym  tom ie końcow ym .

S c h n a c k e n b u r g  uznaje za słuszne traktow anie w  bib listyce w spół­
czesnej na pierw szym  planie zagadnienia h istorii tradycji. To zm usiło go do 
jeszcze w iększego rozbudowania egzegezy w  tom ie drugim oraz do podobnego  
jak w  tom ie pierw szym  podkreślenia różnych aspektów  teologicznych, 
z uw zględnieniem  zagadnień w ynikających ze w spółczesnej dyskusji teo lo ­
gicznej. Jednakże jego zdaniem  nasuw ające się w  obecnych czasach pytania, 
prow adzące w edług nowej orientacji teologicznej ku przyszłości, nie mogą  
w yrugow ać zagadnień dawnych, przekazanych i „przepowiadanych od począt­
ku”. Tym stw ierdzeniem  autor uzasadnia w ielką szczegółow ość sw ojego ko­
m entarza. Chce dostarczyć w  nim  teologom  i duszpasterzom  solidnego fu n ­
dam entu do odpow iedniego i skutecznego przepow iadania orędzia C hrystuso­
w ego zatroskanej o swą przyszłość ludzkości.

We w prow adzeniu do kom entarza rozdziałów  5— 12 S c h n a c k e n b u r g  
stw ierdza, że ich ideą przew odnią jest objaw ienie się Jezusa przed św iatem  
w  czasie Jego publicznej działalności w  G alilei, a przede w szystk im  w  Judei 
i w  Jerozolim ie. E w angelista przedstaw ia m ow y i „dzieła-znaki” Jezusa pod­
kreślając ich charakter publiczny. Sw obodna publiczna m ow a Jezusa do św iata  
charakteryzuje w ięc objaw ienie się Jezusa w  ujęciu Janow ym . M owa ta w zy ­
w a do w iary i dem askuje niew iarę. O bjaw iające m ow y Jezusa, zaczęte z oso­
bam i pojedynczym i (r. 3 i 4), w  rozdziałach 5— 12 zostały przedstaw ione jako  
m ow y w  obecności Żydów i przybierają form ę sporu z niew ierzącym i. Cztery  
w iek ie „znaki” Jezusa (z chodzeniem  po jeziorze — pięć) opisane w  tych  
rozdziałach zostaną w yjaśnione w  sw oim  sensie chrystologicznym  przez na­
stępujące po nich m ow y objaw iające lub przez sym boliczną form ułę ego eimi  
(r. 9 i 11). U zdrow ienie niew idom ego i w skrzeszenie zm arłego stanow ią punkt 
szczytow y „znaków” objaw iających, że Jezus jest św iatłem  i życiem . To jest 
w łaśn ie zapow iedzianą już w  prologu (1,4) przew odnią m yślą chrystologiczną  
tej ew angelii.

A le obok założeń teologicznych dotyczących objaw ienia Chrystusa, w edług  
S c h n a c k e n b u r g a  nie bez znaczenia dla ew angelisty  jest rów nież ze­
w nętrzny bieg w ypadków. W pleciony w  tę część przegląd publicznych „dzieł- 
-znaków ” Jezusa wskazuje, że teologiczne i „historyczne” zainteresow anie  
ew angelisty  nie może być w zajem nie odrywane. To ostatnie stw ierdzenie  
Autor popiera przekonyw ującym i argum entam i (s. 2 n). Teologia ew angelisty  
jest w edług niego podporządkowana przepow iadaniu i bezpośredniem u w e­
zw aniu sw ego czytelnika do w iary. D ysputy z „Żydami”, ich zarzuty i od­
pow iedzi Jezusa stają się całkow icie zrozum iałe dopiero na tle h istorycznie 
uw arunkow anych tendencji ew angelisty  oraz na podstaw ie panujących w ów ­
czas stosunków  m iędzy ludźmi.

Forma ew angelii i pew nej „historii Jezusa” została dopasowana do sy ­
tuacji gm in (gminy?) Janow ych. M owy Jezusa i przeciw ne m ow y Żydów  
zostały tak przerobione, aby w ezw ać do w iary i zdem askow ać niew iarę człon­
ków  gm in (gminy?), w  których żył ew angelista. P ostępow anie w p ływ ow ych  
w  tych gm inach grup ludzi zostało upodobnione do postępow ania przyw ódców  
żydow skich. W iara i niew iara wczorajsza zostały zaktualizow ane w  teraźn iej­
szości ew agelisty . Te tw ierdzenia potw ierdza S c h n a c k e n b u r g  troskliw ie  
w yw ażonym i argum entam i, których jednak nie m ożem y przytoczyć w  tym  
om ów ieniu. W każdym razie jego zdaniem  rozbrzm iewające niegdyś słow o  
Jezusa służy w  czw artej ew angelii za nieprzem ijające w ezw anie skierow ane  
do jej czytelników .

Spośród w ielu  przyjm ow anych podziałów  ew angelii b iblista z W urzburga
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uznaje za jedynie słuszny podział tekstu w edług tych sam ych kręgów  tem a­
tycznych w iążąc z nim i „historyczne” opow iadanie ew angelisty. Te głów ne  
kręgi tem atyczne stanow ią dziew ięć rozdziałów  w  om aw ianym  drugim to ­
m ie kom entarza. Jeśli by się chciało przedstaw ić rozdziały 5 i 6, za czym  
przem aw ia, zdaniem  autora, w ięcej dow odów  niż przeciw , to jedynym  kry­
terium  takiego przestaw ienia może być jedność tem atyczna i logiczne n a­
stępstw o m yśli.

Drugi tom kom entarza S c h n a c k e n b u r g a  zaw iera podobnie jak tom  
pierw szy siedem  „ekskursów ” w budow anych w  kontekst kom entow anej pery­
kopy. Autor zajm uje się w  nich zagadnieniam i: pochodzenie i sens form uły  
egó eimi,  „Syn” jako sam ookreślenie Jezusa w  ew angelii Janow ej, Janow e  
pojęcie praw dy, sam ostanow ienie i odpow iedzialność a predestynacja i za­
tw ardziałość, idea życia w  czwartej ew angelii, w yw yższen ie i uw ielb ien ie  
Jezusa oraz m yślenie eschatologiczne w  ew angelii Janow ej.

W artość dzieła S c h n a c k e n b u r g a  polega przede w szystk im  na sta ­
rannym  w ykorzystaniu  m nogości aspektów  tej ew angelii i na ich ostrożnym  
zrów now ażeniu, bez zdaw ania się na twórczą intu icję egzegety, która może 
prowadzić na m anow ce skażenia praw dy, jaką Bóg chciał słow am i Pism a  
św iętego przekazać dla zbaw ienia ludzi. Stąd należy się spodziewać, że drugi 
tom  jego kom entarza do czwartej ew angelii zostanie przyjęty przez b ib listów  
z rów nie w ielk im  uznaniem  jak tom  pierw szy.

Ks. Julian Su low ski SJf W arszaw a

L adislaus BOROS, Der nahe G o t t , M ainz 1971, M atthias-G runew ald-V erlag, 
s. 84.

M amy tu zebranych pięć nauk rekolekcyjnych poprzedzonych w stępem  
i zakończonych posłowiem . N auki są osnute na tle pew nej interpretacji h i­
storii proroka Jonasza. Jak olbrzym ia w iększość egzegetów  w spółczesnych, 
autor sądzi, że księga ta nie jest ściśle historyczna, ale należy do typu opo­
w iadań m ających zilustrow ać pew ne praw dy religijne. Tą prawdą, którą autor 
natchniony chce przedstawić, jest dialektyka spotkania m iędzy Bogiem  a czło­
w iekiem .

Na tę d ialektykę składa się kilka zasadniczych m om entów. W pierw Bóg 
poleca Jonaszow i, aby udał się do m iasta N iniw y. Bóg zatem  m ów i do czło­
w ieka, dosięga go w  sednie jego osobowości. C złow iek spotyka Boga w  zasad­
niczych m om entach sw ojego życia, w  obrazach, które sobie o N im  w ytw arza, 
w  głębi sw oich  przeżyć, w  codzienności sw ojego dnia.

Jonasz nie w ykonuje polecenia Pańskiego, ale ucieka przed Bogiem  do 
Tharsis. Bóg jako karę zsyła w ielką burzę i Jonasz dla uratow ania w szy st­
kich zostaje wrzucony do morza. U cieczka przed Bogiem  jest norm alną reak ­
cją człow ieka. Bóg człow ieka pociąga, ale rów nocześnie go przeraża. Będąc 
m u najbardziej bliski i intym ny, rów nocześnie staje się daleki i n ieosią­
galny.

Jonasza pożera w ielka ryba, w e w nętrzu której przebyw a on trzy dni 
i trzy noce. Stam tąd Jonasz m odli się do Pana i w  głębokości opuszczenia 
przychodzi dla niego ratunek. Jonasz jest typem  Zbaw iciela schodzącego do 
otchłani, a także m odlącego się w  głębi sw ego opuszczenia. Tylko w  takim  
opuszczeniu może człow iek okazać sw oją nadzieję i zaznać Bożego m iło­
sierdzia.

Jonasz w reszcie głosi posłannictw o pokuty w  N iniw ie, która się nawraca. 
Bóg daruje karę tem u m iastu, co w yw ołu je niezadow olenie Jonasza. Bóg 
pozw ala m u jednak zrozumieć, na czym polega Jego m iłosierdzie. „R eakcje” 
Boga są nie do przew idzenia, ale Jego głów nym , jeżeli można się tak w y ­
razić, rysem  jest m iłosierdzie. Książka kończy się dość obszernym i rozw aża­


